
Plac Centralny, piękne latar nie i neon PKO.

w drugim roku jej istnienia
w Hucie im. Lenina

0 rozwoju produkcji ubocznej

Na temat perspektyw rozwoju produkcji ubocznej Huty 
Im. Lenina rozmawiamy z zastępcą dyrektora do spraw fi­
nansowo-handlowych mgr JANEM KAWALSKIM.

zorganizowana na bazie bla­
chy odpadowej i zimo walco­
wanej, a także nowych asor­
tymentów, które mogą być w 
ciągu bieżącego roku wprowa­
dzone do produkcji.

Ten plan, nazwijmy go pla- 
nem minimum, zakłada w ro­
ku bieżącym z górą cztero­
krotne powiększenie produk­
cji ubocznej. I tak produkcja 
pustaków budowlanych zwię­
kszona zostanie z 200 
sztuk wytwarzanych w 
ub. do 700 tys. sztuk w 
bieżącym. Produkcja 
żużlowej wyniesie 5 min sztuk. 
Poważnie zostaje również 
zwiększona produkcja odddzia- 
łów: metalowego i mechani­
cznego. W i etapie wprowa­
dzają one zasadniczo tylko 
dwa nowe asortymenty wyro­
bów: żelazne słupki ogrodze­
niowe w ilości 50 tys. sztuk 
i pralki elektryczne w ilości 
około 100 sztuk miesięcznie.

(Dokończenie na str. 2)

— Rok 1958 jest już dru­
gim rokiem istnienia w na­
szej hucie Wydziału Pro­
dukcji Ubocznej. Wydział 
ten miał więc dość czasu do 
pokonania swych pierw­
szych, na pewna niemałych 
trudności okresu niemowlę­
cego i przystąpił już do pla­
nowej gospodarki. Chcieli- 
byśmy zapytać tow. dyrek­
torze, jakie osiągnięcia ma 
Wydział Produkcji Ubocz­
nej, jakimi problemami dzi­
siaj żyje?
— Zacznijmy może od te­

go, że w roku ubiegłym Wy­
dział Produkcji Ubocznej do­
starczył na rynek materiałów 
budowlanych za 1.641.000 zł. 
Wyrobów metalowych nato­
miast. tj. kuchenek żelaznych, 
obramowań kuchennych, pie­
ców trocinowych, taczek że­
laznych i zawiasów wykonano 
łącznie na 4.200.C00 zł. Tak 
więc rok ubiegły, a właściwie 
jego III i IV kwartał, gdyż 
wtedy w zasadzie ruszyła pro­
dukcja uboczna, zamknęliśmy, 
licząc po cenach zbytu, sumą 
około 5.800.000 zł. W cenacn 
detalicznych dało to 7.200.000 
zł.

Zysk z produkcji ubocznej 
w tym samym okresie wyniósł 
prawie 1.200.000 zł. przy czym 
z kwoty tej spłaciliśmy 200 
tys. zł kredytu inwestycyjne­
go zaciągniętego w roku u- 
biegłym.

Nakłady inwestycyjne w ro­
ku ub. sięgają kwoty 3.200.000 
zł.

— Dziękujemy dyrektorze 
za te cyfry. Chcie'ibyśmy 
teraz zapytać, ilu ludzi wła­
ściwie zatrudniała nasza 
p-odukcja uboczna w ub. 
roku?
— Produkcją, o której mó­

wiłem. Wydział wykonał przy 
średnim zatrudnieniu w III i 
IV kwartale ub. roku, wyno­
szącym ok. 270 pracowników’. 
Największe zatrudnienie przy 
końcu roku wyrażało się ilo­
ścią 3’0 ludzi.

— A teraz pytanie, które 
niewątpliwie zainteresuje 
wszystkich. Jakie plany ma 
Wydział Produkcji Ubocznej 
IIiL na rok bieżący?
— ODierając się na inwe­

stycjach wykonanych w ub. 
roku lub wykańczanych obec­
nie. produkcja uboczna przy­
gotowała swój pierwszy plan 
produkcyjny na rok bieżący. 
Chcę od razu dodać, że plan 
ten nie obejmuje swym zasię­
giem produkcji, która zostanie

tys. 
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PLANY FINANSOWE Rady Zakładowej
-----------------------na r.1958

Jak wiadomo — od ub. roku 
organizacja związkowa w Hu­
cie im. Lenina bezpośrednio 
gospodaruje funduszami związ­
kowymi uzyskiwanymi ze skła­
dek członkowskich pracowni­
ków huty. Toteż interesujące 
jest jak Rada Zakładowa na­
szego kombinatu planuje wy­
datkowanie tych funduszy.

Jeżeli więc chodzi o docho­
dy, to wpływ ze składek człon ■ 
kowskich przewidziany jest na 
kwotę 1.654.454,— zł, a więc o 
23,6 proc, więcej niż w ub. ro­
ku. Poważną pozycję w wpły­
wach stanowią dochody z im­
prez kulturalno-oświatowych 
ZDK HiL. Z tego tytułu prze­
widuje się wpływ na kwotę 
572.900,— zł, — o ~ ‘ 
więcej niż w 1957 
więc dochody 
2.227.354,— żł na 1958 rok.

Stosownie do uchwały Pre­
zydium Rady Zakładowej pre­
liminarz związkowy zostaje po­
dzielony na fundusz centralny 
Rady Zakładowej i obejmie on 
55 proc, dochodów oraz 45 
prcc. do dyspozycji Rad Od­
działowych.

Jeżeli chodzi o fundusz central­
ny Rady Zakł. HiL. to 30 proc, 
przeznacza się na działalność k-o 
ZDK HiL, 5 proc, na sport, 10 
proc, na organizacyjną działal­
ność RZ, 7 proc, na zapomogi I In. 
wydatki oraz 3 proc, na prowizje 
(’. proc.) za ściąganie składek. 
Natomiast podział funduszu pozo­
stawionego do dyspozycji Rad 
Oddziałowych przedstawia się na­
stępująco: 20 proc, na zasiłki sta­
tutowe, 15 proc, na zapomogi, 5 
pioc. na oświatę oraz 5 proc, na 
różne wydatki.

Szczegółowe zestawienie wy­
datków z funduszu związko­
wego obejmuje wiele pozycji. 
Trudno byłoby wszystkie wy­
mienić. Należy jednak zazna­
czyć, że poważną część prze­
widywanych wydatków stano­
wią kwoty przeznaczone na 
wydatki socjalno-bytowe. Tak 
więc zapomogi oraz pomoc 
finansowa dla członków Z w. 
Zaw. wynosi kwotę 365.930,— 
zł, zasiłki statutowe, tj. w 
przypadku urodzenia się dziec­

58,4 proc, 
r. Razem 

stanowią

.< Do sklepu przy Al. Przodowników przyszły pralki^

i radioaparaty, marzenie wielu,

ka, lub zgonu członka rodziny, 
albo pracownika-członka ZZ 
— 331.0C3,— zł.

Na działalność wypoczynkową i 
rozrywkową przewiduje się na­
stępujące kwoty: wypoczynek
świąteczny i turystykę — 82.722 zł. 
w tym zakup biletów na zbioro­
we korzystanie z kin i teatrów — 
3:<.000 zł. Na sport I wychowanie 
fizyczne — 82.000 zł.

Projekt tych wydatków zo­
stanie poddany pod dyskusję 
plenarnego zebrania Rady Za­
kładowej Kombinatu, które od­
będzie się w kwietniu br. Po 
ewentualnym naniesieniu 

zmian i poprawek każda Rada 
Oddziałowa otrzyma swój wy­
cinek z preliminarza budżeto-

(Dokończenie na str. 2)
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Plan i zatrudnienie 
tematem obrad Zarządu HiL
Na wczorajszym posiedze­

niu Zarządu Huty im. Leni­
na oprócz bieżących zaga­
dnień produkcyjnych, wy­
nikających z wykonania 
zadań ubiegłego tygodnia, 
oraz z zadań ustalonych na 
tydzień bieżący, omówiono

Delegacja KG Komsomołu Ukrainy 
zwiedziła naszą hutę

W ub. piątek gościliśmy 
w Hucie im. Lenina delega­
cję Komitetu Centralnego 
Komsomołu Ukrainy z 
sekretarzem Muskowojem 
na czele. Nasi radzieccy go­
ście rozpoczęli swój pobyt 
w hucie od dokładnego za­
poznania się z cyklem pro­
dukcyjnym, od zwiedzenia 
najważniejszych wydziałów 
huty. Delegacji towarzy­
szyli I sekretarz KW ZMS 
tow. Julian Wielgosz, I sekre­
tarz KD ZMS w Nowej Hu­
cie Henryk Miśkiewicz oraz 
I sekretarz KF ZMS w Hu­
cie im. Lenina tow. Jacek 
Krukierek.

Po zwiedzeniu kombinatu 
odbyło się spotkanie z dzia­
łaczami ZMS naszej huty. 
Przeprowadzono szereg dłu­
gich i bardzo interesujących 
rozmów. Członkowie Kom­
somołu wypytywali przede 
wszystkim o najbardziej 
zajmujące ich problemy, a 
mianowicie o pracę Rady 
Robotniczej, jak ZMS zaj­
muje się produkcją, na ja­
kich zasadach oparte są 
brygady młodzieżowe itp. 
Rozmowy miały charakter 
bezpośrednich bardzo przy­
jacielskich kontaktów.

*
W ubiegłym tygodniu 

kombinat nasz odwiedziło 
także kilka innych delegacji 
zagranicznych. Delegacja 
metalowców Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
przebywająca w Polsce na 
zaproszenie Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Metalowców, po rozmowach

w sobotę 12 bm.Nr 29 (69)

Nareszcie taksówki w Nowej 
Hucie! Już nie trzeba „polo­
wać’- na okazję, ani wędrować 
pieszo, jeśli z tramwajem coś 

się stanie...

wykonanie planu produk­
cyjnego w marcu oraz w I 
kwartale. Wiele uwagi po­
święcono również sprawom 
zatrudnienia, które w osta­
tnim okresie są w centrum 
zainteresowań kierownictwa 
huty. w. b.

z członkami Prezydium Ra- 
dy Zakładowej, zwiedziła 
podstawowe wydziały kom­
binatu, oprowadzona przez 
inż. E. Nowickiego.

Delegacja Chińskiej Re­
publiki Ludowej, uczestni­
cząca w międzynarodowej 
konferencji normalizacyjnej 
w zakresie hutnictwa, któ­
ra odbywa się obecnie w 
Zakopanem — zwiedziła 
hutę oprowadzona przez 
inż. K. Wannera.

Kombinat zwiedził rów­
nież ekonomista z USA 
prof. P. N. Rosenstein Ro­
dan. w. b.

Dla miłośników muzyki poważnej
Nie wszyscy wiedzą o tym, że 

Księgarnia Domu Książki przy 
Placu Centralnym nie tylko po­
trafi zadowolić gusty wybrednego 
czytelnika, lecz również przyspo­
rzyć rzetelnej radości miłośnikowi 
rr.uzykl poważnej. Znajdujący się 
na składzie duży wybór zagranicz­
nych płyt wolnoobrotowych obej­
muje utwory wielu kompozytorów 
— klasycznych, romantycznych i 
współczesnych. Bach, Mozart. Pa­
ganini, Beethoyen, Chopin, Schu­
bert, Schumann, Brahms, Liszt. 
Czajkowski, Albenlz, Debussy, Ra-

Uwaga!

Dział reklam i ogłoszeń „Głosu Nowej Huty“
zawiadamia, że

jest czynny dragi punkt przyjmowania ogłoszeń 
w NOWEJ HUCIE, OSIEDLE C 31, bl —6

Wypożyczalnia sprzętu gospodarczego
— i punkt „TOTO LOTKA“ —
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NASTĘPNY NUMER 

„GŁOSU 
NOWEJ HUTY“

wyjdzie 
JUŻ W PIĄTEK,

tj. 11 bież, miesiąca
W ZWIĄZKU Z IU KONFE­
RENCJĄ SPRAWOZDAWCZO- 
WYBORCZĄ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ HUTY IM. LE­
NINA, KTÓRA ODBĘDZIE S.'l|

tV bufetach OZR 
będzie więcej wędlin

Dzięki usilnym staraniom 
dyrekcji OZR Huty im. Leni­
na i Rady Kombinatu, Mini­
sterstwo Skupu postanowiło 
przyznać dla naszego OZR do­
datkowe ilości żywca, z do­
stawą sukcesywną. Dzięki te­
mu, bufety OZR będzie można 
zaopatrzyć w większą ilość 
własnego wyrobu wędlin.

Część z tych dostaw została 
już „przeiobiona“ w ‘okresie 
przedświątecznym. Warto przy 
okazji wspomnieć, że przed 
świętami OZR przeznaczył do 
sprzedaży w swych placów­
kach 4.500 kg szynki i 7.800 
kg wysokogatunkowych kieł­
bas. W sytuacji, kiedy zaopa­
trzenie sklepów miejskich nie 
wszędzie było należyte, bufe­
ty OZR spełniły roię uzupeł­
niającą.

rt

Prelekcja dla członków 
Rady Robotniczej HiL
Najbliższa prelekcja z cyklu 

ekonomiki przemysłu dla 
członków Rady Robotniczej, 
która miała się odbyć 
ostatnio, została przełożona 
na piątek tj. 11. bm. Prelekcja 
odbędzie się w sali nr 111 
Centrum Administracyjnego 
o godz. 14.15. Jej temat — za­
rządzanie przedsiębiorstwem, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem struktury organizacyjnej 
Huty im. Lenina.

vel — oto kilka tylko nazwisk 
kompozytorów, których utwory, 
świetnie nagrane, nabyć można w 
Księgarni Domu Książki. A wśród 
nich m. in. popularne ..Bolero” 
Ravel'a, „Światło księżyca1' De- 
bussy ego oraz „Karnawał zwie­
rząt" Saint-Saens a. Są oczywi. 
ście także znane i ulubione sym­
fonie, sonaty, koncerty fortepia­
nowe i skrzypcowe.

Melomanom, którzy w Nowej 
Hucie jeszcze niezupełnie się ,,ujŁ. 
wnili”, radzimy pospieszyć śtę z 
wyborem 1 zakupem. (tl

Uwaga!
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jej do wartości 

zł w roku bieżą- 
po cenach deta- 

przy zwiększeniu

Jak co roku, już za kilka 
tygodni załoga kombinatu 
wraz z wszystkimi hutnikami 
w Polsce, będzie uroczyście 
obchodziła swe święto. Trady­
cyjnym zwyczajem, i tym ra­
zem przodujący hutnicy będą 
mogli nabyć atrakcyjne arty­
kuły. Jednak w tym roku Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego postanowiło wprowadzić 
jedynie sprzedaż za gotówkę, 
oraz na książeczki docelowego 
oszczędzania.

Zarząd OZR i ZG ZZ 
Hutników czynią w MHW 
starania o zwiększenie ilości 
przede wszystkim samocho­
dów, motocykli, pralek elek­
trycznych i lodówek, a więc 
artykułów naprawdę atrakcyj­
nych. Jaka ilość tych poszu­
kiwanych artykułów zostanie 
przeznaczona dla załogi na­
szej huty, postaramy się po­
informować w niedługim 
czasie.

Pięć lat pracy nowohuckiego oddziału ZBoWiD

doniosłych poczy-

nich w swi>:m re- 
niedawno odbytym 
zebraniu oddziału

T.

Nowohucki oddział Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację powołany został w 
1953 r. W okresie kilku lat, 
jakie upłynęły od tego czasu, 
zapisał na swoim koncie po­
ważne osiągnięcia. Jego dzia­
łalność przejawiała się w wie­
lu bardzo 
naniach.

Mówił o 
Teracie na 
walnym 
ZBoWiD przewodniczący 
Rałowicz. Wymienimy tu cho­
ciażby wybudowanie pomnika 
na miejscu straceń w Krze- 
siawicach, czy ufundowanie 
ostatnio siedmiu stypendiów 
dla dzieci ofiar hitleryzmu.

Działalność ZBoWiD rozwi­
nęła się na szeroką skalę po 
październiku. Jeszcze niedaw­
no oddział nowohucki liczył 
zaledwie kilkadziesiąt osób, 
dziś należy do tej organizacji 
170 członków. Wstąpiło wielu 
nowych, byłych żołnierzy AK 
i partyzantów Batalionów 
Chłopskich. ZBoWiD stara się 
likwidować wszelkie istnieją­
ce jeszcze zadrażnienia między 
ZBoWiD-owcami, wynikające 
K przynależności do organiza­
cji. Nie jest przecież ważne 
pod jakim szyldem walczono 
Ł okupantem, ważne jest to, 
te wspólnie przelewano krew

Czy to dobry sposób?
Istniejące w naszej dziel­

nicy bary mleczne są deficy­
towe. To fakt smutny, lecz 
prawdziwy, z którym trudno 
się pogodzić. Z jednej strony 
bary mleczne są 
wielu ludzi chętnie 
rzysta. Jednak nie 
stanie wypracować 
in. i dlatego, że ceny potraw 
są skalkulowane na ogół tak 
dostępnie, by nie stanowiły

potrzebne, 
z nich ko­
są one w 
zysku, m.

JTe sportu

PROKOCIM — HUTNIK 0:0
Pisaliśmy w ubiegłym tygodniu. 

Iż wynieść 2 punkty z trudnego 
boiska w Prokocimiu — nie będzie 
łatwym zadaniem. Hutnikowi się 
ta sztuka nie udała. Hutnik mógł 
wygrać w niedzielę, ale równie 
dobrze mógł przegrać różnicą dwu 
bramek. Remis odpowiada temu, 
co się działo na boisku.

Do przerwy mecz toczył się mię­
dzy jedenastką Prokocima a de­
fensywą gości. Atak Hutnika wła­
ściwie nie istniał na boisku. Blok 
obronny Hutnika spisał się na 
piątkę, nie dopuszczając do utra­
ty bramki. Prokocim nie wyko­
rzystał nawet rzutu karnego. W 
Hutniku bardzo dobrze grał Mirek 
w pomocy. Sikora w bramce, zre­
sztą pozostała czwórka defensorów 
niewiele im ustępowała.

Atak zaczął grać po przerwie, 
gdy przeciwnik opadł z sił. (Trze­
ba przyznać, że piłkarze Hutnika 
doskonale wytrzymują mecze kon­
dycyjne). Ale niewiele z tego gra­
nia wyszło. Atak Hutnika jest w 
tej chwili bardzo słabą formacją. 
Jedynie Baran 1 Gruszka repre­
zentują poziom, po którym moż­
na się czegoś spodziewać. I pew­
ne pociągn.ęcia organizacyjne wy­
dają się chyba niezbędne.

Po drugiej kolejce spotkań mi­
strzowskich, tabela ligi wojewódz- 

w tej samej sprawie, w obro­
nie Ojczyzny, o jej wyzwole­
nie. Te 170 osób nie jest osta­
teczną liczbą, wiadomo bo­
wiem, że na terenie Nowej 
Huty mieszka wielu uczestni­
ków walk wyzwoleńczych i 
więźniów politycznych, którzy 
uprawnieni są do wstąpienia 
w szeregi ZBoWiD. Ich miej­
sce jest w związku i z pewno­
ścią zajmą je w najbliższym 
czasie dla wspólnego dobra, 
dla wspólnego przekazywania 
młodszemu pokoleniu boles­
nych przeżyć z drugiej wojny, 
by budzić w nim odrazę d.> 
wojny, do wszystkiego co z nią 
związane.

Dyskusja na walnym ze­
braniu wykazała również pe­
wne braki w pracy nowohuc­
kiego oddziału ZBoWiD 
Wskazywano więc na niedo­
stateczną treskę o losy i wa­
runki życia rodzin 
wanych.

Podkreślano także 
teczną pracę wśród 
ży, w związku z czym zamie­
rza się urządzanie spotkań z 
młodzieżą harcerską, na któ­
rych członkowie ZBoWiD opo­
wiadać będą o swojej walce 
w partyzantce, lub w szere­
gach oddziałów wojskowych.

Na zebraniu wybrano nowy 
zarząd, którego przewodniczą- 

pomordo-

niedosta- 
młodzie-

nadmiernego obciążenia kie­
szeni klienta.

Zagadnienie to ma grunto­
wnie przeanalizować komisja 
do spraw zaopatrzenia DTIN. 
Jest projekt, na który wy­
raziła już swą zgodę dyrek­
cja Krakowskiego Okręgowe­
go Przedsiębiorstwa Barów 
Mlecznych, by zlikwidować 
bar „Mały“ na A-l i bar na 
B-2. Czy to jednak dobry spo­
sób? (rg)

kiej (grupa wschodnia) 
wia się następująco:

przedsta-

1. Wanda Nowa Huta 2 4 8:1
2. Unia Tarnów 2 4 7:1
2. Dębski 2 4 4:2
4. Tarnovia 2 4 4:2
5. Hutnik Nowa Huta 2 3 3:0
s. Kabel 2 2 3:3
7. Metal Tarnów 2 2 2:2
S. Prokocim 2 1 0:1
9. Wisła Ib 2 0 2:5

10. Dalin 2 0 2:6
11. Bocheński KS 2 0 2:10
12. Okocimski KS 2 0 1:5

Wanda na pozycj
przodownika

oDruga kolejka spotkań 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
przyniosła już pewne wyja * 
nienie sytuacji. Mamy już coś 
w rodzaju czołówki — wcho­
dzą do niej drużyny Nowej 
Huty. Tarnowa i Dąbski. Na 
pozycji przodownika nastąpi­
ła zmiana: Hutnik pa remisie 
z Prokocimem spadł na V po­
zycję — na pierwsze miejsce 
awansowała Wanda, po zwy­
cięstwie nad Da linem Myśle­
nice.

Urządzenia 
walcowni 

blach na zim- 

cym został nadal T. Rałowicz. 
Powołano też kilka sekcji: 
historyczną, opieki społecz­
nej, grobownictwa, kultural­
no-oświatową i gospodarczą, 
w których rozwijać się bę­
dzie działalność ZBoWiD.

Wszystkich interesujących 
się pracą tej organizacji, lub 
pragnących wstąpić w jej sze­
regi ¡informujemy, że nowo­
hucki oddział ma swoją sie­
dzibę na osiedlu (3-31 (w bra­
mie za „Delikatesami“), w 
świetlicy, która czynna jest w 
każdy czwartek. ż.j

czyli o nauce dla załogi huiy i jej kierownictwa
Jest niewątpliwym faktem, 

że od pewnego czasu obser­
wujemy w hucip.zjawiska .sta­
bilizacji nastrojów ludzi f'po-i 
stępów w “góśitotJtirtJe 1 ti-ó- 
dukcji zakładu. Stwierdzamy 
to bynajmniej nie z okazji po­
działu funduszu zakłulowego, 
lecz w oparciu o zachodzący 
z miesiąca na miesiąc ogólny 
postęp w pracy wszystkich 
niemal wydziałów. Ale i ten 
fundusz chociaż nie taki duży, 
jaki mogliśmy wygospodaro­
wać i na pewno nie tak duży, 
na jaki' wielu z nas liczyło, 
przecież świadczy o sukcesach 
roku 1957. Sukcesy, jak to 
zwykle bywa, poszczególne 
wydziały odniosły w różnych 
rozmiarach.

Były takie, jak Zakład Ko­
ksochemiczny, który podział 
funduszu obchodzi niczym 
święto, były takie wydziały, 
które nie bardzo mają co dzie­
lić i są również takie załogi, 
które pracowały przeciętnie, 
miernie lub nieefektywnie.

Fundusz zakładowy, to pie­
niądze. Pieniądze, które są 
bardzo potrzebne, pieniądze, 
na które siię zawsze oczekuje, 
pieniądze, w których pokłada 
się zawsze nadzieje. I to wca­
le nie jest ani złe, ani dziwne.

Ale tutaj zaczynają się 
pierwsze trudności. Naszym 
słusznym staraniom o zwięk­
szenie zarobków nie zawsze 
towarzyszy troska, aby pracę 
naszą, a tym samym produk­
cję uczynić bardziej efektyw­
ną, bardziej wydajną, bardziej 
oszczędną. Ta prawda o uwa­
runkowaniu zarobków i wy­
dajności pracy, jakkolwiek 
często deklaratywnie stwier­
dzana, bardzo rzadko znajduje 
potwierdzenie w pracy. Jest 
to zresztą jeden z przejawów 
sprzeczności między świado­
mością człowieka a jego prag­
nieniami.

Sytuacja na WKS-ie była 
w psivnym sensie szczególna. 
Sprzeczność, o której wyżej 
była mowa, a konkretnie na­
dzieja na otrzymanie więk­
szego funduszu do podziału 
dla załogi, niż to rzeczywiście 
jej się należało, była tym bar­
dziej uzasadniona, że załogę 
błędnie informowano, a z ob­
liczeń funduszu uczyniono 
przedmiot plotek i targów. 
Jest niedopuszczalnym, aby 
ludzi utrzymywać całymi ty­
godniami w takiej niepewnoś­
ci w odniesieniu do najżywiej 
ich interesujących spraw. Jest 

(Dokończenie ze str. 1)
Chcielibyśmy dostarczyć 
na Dz-eń Hutnika około 
sztuk-tych pralek, jednak 
wiadomo czy to się uda.

Plan produkcyjny opraco­
wany na rok bieżący zakłada 
wzrost zatrudnienia do około 
410 pracowników. Na Egzeku­
tywie Komitetu Fabrycznego 
PZPR w ub. piątek przeana­
lizowano projekty dalszej roz­
budowy produkcji ubocznej 
naszej huty, a w ślad za tym 
zwiększenia produkcji i stanu 
zatrudnienia. Zatwierdzony 
przez Egzekutywę plan rozbu­
dowy i rozwoju produkcji u- 
bocznej zakłada 
zwiększenia 
ok. 60 min 
cym (licząc 
licznych), 
zatrudnienia do około 740 lu-

— Jak z tego widać, dal­
szy rozwój produkcji ubocz­
nej traktowany jest z roz­
machem. Prosilibyśmy jesz­
cze trochę szczegółów na 

ten temat.
— Zgodnie z postanowie­

niami Egzekutywy, Oddział 
Budowlany ma rozszerzyć a- 
sortyment swej produkcji, 
wprowadzając produkcję fli­
zów (rodzaj kafli służących do 
wykładania ścian w łazien­
kach) i prefabrykatów 
wlanych z pumeksu.

Oddział Mechaniczny 
szerzy swoją produkcję 
żne artykuły głównie gospo­
darstwa domowego, których 
wyrób oparty będzie na odpa­
dach blachy zimno walcowa­
nej.

Jako wytyczną wysunęła E- 
gzekutywa zadanie, aby pro- 

budo-

roz- 
o ró-

w tym niezaprzeczalny błąd 
kierownictwa huty i wydziału.

Z tej prawdy wypływa 
pierwszy rodza j wniosków. Co 
przede wszystkim należałoby 
tutaj powiedzieć? W żadnym 
wypadku nie wolno w infor­
mowaniu załogi opierać wia­
domości na nie sprawdzonych 
wynikach i nie wolno załogi 
łudzić tanimi i niepewnymi o- 
bietnicami. Ludzie muszą znać 
prawdę o swojej pracy i nie. 
boją się prawdy, jeżeli kiero­
wnictwo nie będzie szczędziło 
czasu, aby tę prawdę wyjaś­
nić i uzasadnić. Mówili o tym 
szczerze robotnicy WKS-u na 
zebraniu w dniu 31 marca br.

Druga sprawa: zjawiska 
stabilizacji w zakładzie nic 
mogą uspakajać i 'znieczulać 
kierownictwa wobec bolączek 
i wątpliwości załogi. O tym 
obowiązku kierownictwa usu­
wania bolączek i wyjaśniania 
wątpliwości wobec całej za­
łogi nie wolno nigdy zapomi­
nać. Ale to tylko jeden as­
pekt zaistniałego konfliktu.

Czy pomimo tego cośmy po­
wiedzieli zaistniały podstawy 
aby — jak się to mówi — na 
szalę wydarzeń stawiać naj­
cięższy argument, (jakim zało­
ga dysponuje: porzucenie pra­
cy? Nie ułatwiajmy sobie od­
powiedzi na to pytanie. Robot­
nicy nie prędko uciekają się 
do takiej broni. Mieliśmy tego 
Lczne dowody. Szczególnie w 
naszych warunkach, w warun­
kach ustroju ludowego ta de­
cyzja nie przychodzi załodze 
łatwo. Poczucie własności za­
kładu i odpowiedzialności za 
własne postępowanie działa o 
wiele silniej, niż wielu z nas 
to sobie wyobraża. Ale są sy­
tuacje, kiedy robotnicy, prze­
konani o swojej słuszności, nie 
widząc poparcia w żadnej si­
le, stosunkowo łatwo ulegają 
wystąpieniom lekkomyślnym i 
nieodpowiedzialnym. Trzeba 
zgodzić się z tym, że na każ­
dym wydziale, na każdej 
zmianie pracują ludzie zdolni 
i gotowi do takićh wystąpień; 
to nie muszą być koniecznie 
„agenci imperializmu“, ani 
„wrogowie ludu“, to mogą być, 
i przeważnie są, ludzie poz­
bawieni odpowiedzialności za 
swoje czyny, lekkomyślni, śle­
pi, niezdolni do szerszego 
spojrzenia i do oceny tego co 
słuszne i tego có możliwe. 
Bardzo często są to po pro­
stu ludzie o gorącym sercu 
lecz niestety równie gorącej

produkcji ubocznej HiL
dukować-przede wszystkim tc 
artykuły gospodarstwa domo­
wego. w których udział pracy 
jest znaczny. Podyktowane to 
jest dążeniem w kierunku 
sprzedaży blachy w dużym 
stopniu przerobionej.

Ponadto projektuje się uru­
chomienie w bieżącym roku 
małej Odlewni Żeliwa. Pewne 
przygotowania zostały już w 
tym zakresie poczynione. W 
Odlewni będzie się wykony­
wało drobne odlewy przezna­
czone na rynek konsumpcyj­
ny, np. odważniki, blachy ku­
chenne i tzw. fajerki, drzwi­
czki do pieców kaflowych oraz 
ramy kuchenne.

Produkcja uboczna planuje 
również częściowy przerób 
drewna pochodzącego z opa­
kowań maszyn i urządzeń in­
westycyjnych sprowadzanych 
do huty.

Trzeba powiedzieć, że wy­
konanie znacznie rozszerzone­
go w stosunku do pierwotnych 
zamierzeń planu, ma zupełnie 
realne podstawy. Są ludzie do 
pracy, jest dostateczna ilość 
materiałów odpadowych, tj. 
blachy, jest dostateczna ilość 
żużla. Fonadto są możliwości 
otrzymania koniecznych środ­
ków inwestycyjnych. Wszyst­
kie te czynniki razem wzięte 
pozwalają nam na postawie­
nie przed, produkcją uboczną 
takich właśnie zadań.

— Z pewnością nasza pro­
dukcja uboczna boryka się 
jeszcze z trudnościami. Jakie 
są najważniejsze?
— Trudności oczywiście nie 

brak. Produkcja uboczna nie 
ma np. odpowiednich pomie­
szczeń (baraków), koniecznych 
dla zapewnienia dalszego roz­
woju.

głowie. W takich sytuacjach 
do głosu mogą dochodzić rów­
nież tacy, których określamy 
jako zdeklarowanych przeci­
wników władzy ludowej i so­
cjalizmu. Nie łudźmy się, że 
takich w ogóle nie ma.

Ale jak się to dzieje, że ro­
botnicy dają sobą kierować 
przez takie elementy?

I to jest drugi aspekt wy­
darzeń na WKS-ie. Wypływa­
ją z niego dwojakie wnioski: 
jedne dla załogi, drugie dla 
organizacji partyjnej, a także 
związkowej.

Załoga naszej huty musi 
stawać się coraz bardziej od­
porna na wystąpienia, które w 
danej 
mogą słuszne, 
istocie

chwili wydawać się 
ale które w 

stają się czynnikiem 
dezorganizacji i zamętu, w 
konsekwencji godzą w jej in­
teresy i podważają opinię na­
szej załogi w całym kraju. 
Muaimy być wszyscy coraz 
bardziej świadomi tego, że 
postulaty, których realizacji 
domagamy się, są tylko wtedy 
realne, kiedy są rzeczowo słu­
szne i kiedy istnieją środki dla 
ich uwzględnienia. Można *u~ 
taj stwierdzić, że na szczęście 
coraz powszechniejsze Jest 
przekonanie o ograniczoności 
naszych środków w chwili o- 
becnej.

Szczególnie ważne wnioski 
wypływają dla organizacji 
partyjnych i związków zawo­
dowych. Nasze instancje, na­
si sekretarze i cały aktyw 
musi dobrze 
kiedy wśród ludza 
wzmagać się niezadowolenie 
czy rozgoryczenie na tle pew­
nych postulatów, to jest naj­
ważniejszym zadaniem i obo­
wiązkiem organizacji stanąć 
wówczas na czele załogi.

Nie wystarcza postawa po­
szczególnych towarzyszy, ak­
tywu, czy» nawet sekretarzy 
Organizacja i jej instancja nie 
może w takich sytuacjach u- 
chylać się od zajęcia określo­
nego stanowiska wobec po­
stulatu załogi. To stanowisko 
musi być całkowicie jedno­
znaczne, wyrażone w uchwale 
craz w aktywnym działaniu 
całej organizacji. Jeżeli postu­
laty są słuszne, działanie skie­
rowane musi być dla ich za­
łatwienia w stronę kompeten­
tnych czynników. Jeżeli jed­
nak postulaty te są niesłusz­
ne lub chwilowo nierealne, 
działanie organizacji skiero­
wane być musi w kierunku

zrozumieć, że
zaczyna

Chciałbym jeszcze dodać, 
że produkcja uboczna, pracu­
jąca głównie dla odbiorców 
zewnętrznych, chciałaby w 
pierwszym rzędzie zaopatry­
wać w materiały budowlane 
własne budownictwo przyza­
kładowe i indywidualne. Za­
znaczmy przy tym. że koszt 
produkcji i cena, po której 
pracownicy huty mogą kupo­
wać materiały budowlane 
kształtuje się znacznie niżej 
od cegły. Dla informacji, w 
ub. roku sprzedano pracowni­
kom huty na budownictwo in­
dywidualne 54,000 sztuk pusta­
ków 16-cegłowych.

Rozmawiał
J. Danek

Plany finansowe
Rady Zakładowej w br.

(Dokończenie ze str. 1) 
wego. Gospodarka funduszem 
związkowym musi być prowa­
dzona jak najbardziej racjo­
nalnie i sprawiedliwie. Należy 
pamiętać, że rok ma dwana­
ście miesięcy i nie wolno np. 
wydać wszystkich pieniędzy 
na zapomogi w ciągu kilku 
miesięcy.

Rady Oddziałowe będą w każ­
dym miesiącu kontrolowały prze­
bieg swoich wydatków, tak aby 
równomiernie wydawać w każdym 
miesiącu. Ze strony Prezydium RZ 
musi być również na bieżąc"» pro­
wadzona kontrola nad sposobem 
wydatkowania funduszów przez 
Rady Oddziałowe.

Poważne zadanie spoczywa na 
komisji finansowo-budżetowej RZ, 
która winna sprawować fachową 
opiekę nad gospodarką finansową 
Rad Oddziałowych. p.

wyjaśńienia załodze spornego 
problemu.

Na WKS-ie członkowie par­
tii i sekretarz uważali żąda­
nia załogi za słuszne na pod­
stawie tych samych nadziei 
zrodzonych z błędnych infor­
macji. Temu stanowisku or­
ganizacji nie towarzyszyło od­
powiednio zdecydowane, bojo­
we i uparte działanie. W zało­
dze przekonanej o swojej słu­
szności, nie ćzującej żadnego 
poparcia, górę wzięły nastroje 
wywołane przez nieodpowie­
dzialne wystąpienia. Jeszcze 
raz powtórzyła się ta stara 
prawda, że jeśli organizacja 
partyjna zrezygnuje z przewo­
dzenia załodze, to znajdą się 
bardzo szybko ludzie, którzy 
to uczynią za organizację, ale 
w wiadomym i zawsze ściśle o- 
kreślonym celu. Odpowiedzial­
ności za taki rozwój sytuacji nie 
wolno lekceważyć. Jest to nie­
odzowny warunek polityczne­
go kierownictwa partii, utrzy­
mywanego w oparciu o poli­
tyczne i ideowe środki oddzia­
ływania.

Trzeba jeszcze powiedzieć, 
jak zakończyła się „sprawa 
WKS-u“. Egzekutywa KF 
PZPR w ciągu dwudniowych 
obrad 29 i 30 marca, przy u- 
dziale specjalistów i zaintere­
sowanych, przeanalizowała 
przedmiot sporu, którym było 
obliczenie współczynnika ob­
niżki kosztów własnych wy­
działu dla podziału funduszu 
zakładowego. W wyniku oka­
zało się, że obliczenie zatwier­
dzone przez Radę Robotniczą 
było całkowicie prawidłowe i 
nie •wymagające rewizji. Tak 
więc o zwiększeniu kwoty z 
funduszu zakładowego do po­
działu nie mogło być mowy. 
Równocześnie uznając udział i 
wkład załogi WKS-u w uru­
chomieniu dodatkowej pro­
dukcji, egzekutywa postuluje 
przyznanie przy najbliższej 
okazji nagrody dla załogi 
WKS-u z funduszu dyrektora 
naczelnego, przeznaczonego dla 
nagradzania nowej produkcją

Załoga WKS-u została za­
znajomiona z odpowiednią u- 
chwałą egzekutywy KF PZPR 
w dniu 31 marca br. na zebra­
niu otwartym oddziałowej or­
ganizacji partyjnej przy WKS. 
Należy stwierdzić, że rzadko 
który dokument partyjny był 
przyjęty z większym zrozu­
mieniem przez załogę, nią 
wspomniana uchwała.
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Produkować, to także transportować
W procesie produkcyjnym Huty im. Lenina poważną 

rolę odgrywa transport kolejowy. Praca transpor­
tu jest również ważną częścią procesu produk­
cyjnego jak i sam proces technologiczny. Ogrom­

ne znaczenie transportu dla pracy huty widoczne jest 
choćby z tego, że olbrzymie strumienie ładunków zewnę­
trznych i wewnętrznych, potrzebnych dla produkcji pod­
stawowej i pomocniczej huty, muszą być transporto­
wane punktualnie co do minuty do swoich miejsc prze­
znaczenia.

Aby dać najogólniejszy po­
gląd na skalę wielkości prac 
transportu kolejowego naszej 
huty i na rozmiary jego gospo­
darki, wystarczy podać, że w 
ciągu ostatniego roku przewo­
żona ogółem przez nasz tran­
sport kolejowy masa towarowa 
przekroczyła, łącznie z tran­
sportem technologicznym, 17 
milionów ton. Gdybyśmy tę 
masę towarową załadowali na 
wagony 20-tonowe i ustawili 
je w jeden pociąg, to pociąg 
ten miałby długość około 9000 
km. Równałaby się więc pra­
wie jednej czwartej części 
równika ziemskiego, to jest 
w przybliżeniu odległość z 
Krakowa do Irkucka, lub No­
wego Jorku.

Do huty przybywa rocznie 
ogółem 235.000 wagonów łado­
wanych, w tym 200.000 wago­
nów różnego rodzaju surow­
ców hutniczych jak: ruda, 
węgiel, złem, kamień wapien­
ny i inne materiały, nie licząc 
urządzeń przeznaczonych dia 
dalszej rozbudowy huty, a wy­
syła się około 110.00'J wago­
nów załadowanych wyrobami 
huty: stalą, blachą, koksem, 
materiałami ogniotrwałymi i 
produktami węglopochodnymi.

Sieć linii kolejowych na te­
renie kombinatu ma 200 km 
długości i posiada 750 roz­
jazdów. Liczby te dają ogól­
ne pojęcie o skali pracy na­
szego transportu kolejowego. 
Świadczą one także o wyso­
kich wymaganiach stawianych 
pracownikom transportu ko­
lejowego, jak również o wy­
sokim poziomie kwalifikacji 
zawodowych, który musi wy­
kazać personel transportu, 
aby transport kolejowy mógł 
pracować prawidłowo w ska­
li, jaką narzucają warunki 
produkcyjne huty. Fakt ten 
tym baro‘ziej zasługuje na pod­
kreślenie, ponieważ zagadnie­
nie organizacji przewozów i 
ruchu w dużych hutach teo­
retycznie nie zostało jeszcze 
opracowane.

Trudności powstające przy 
rozwiązywaniu tego skompli­
kowanego zagadnienia zwięk­
szają się też z tego powodu, że 
— mimo wielu wspólnych cech 
właściwych hutom — każda 
z nich ma swoje własne 
specyficzne właściwości nie 
tylko w rozmieszczeniu wy­
działów produkcyjnych i 
pomocniczych, ale i w 
warunkach połączenia z zew­
nętrzną siecią kolejową, jak i 
w charakterze strumieni ła­
dunków. Dlatego też nie ma 
w hutnictwie, ani krajowym 
ani zagranicznym, typowego 
rozwiązania zagadnienia orga­
nizacji przewozów i organiza­
cji ruchu na terenie huty. 
Każda huta rozwiązuje te pro­
blemy według własnego ukła­
du sytuacyjnego i własnych 
potrzeb.

Poważnym osiągnięciem za­
łogi transportu kolejowego w 
57 r. jest znaczne zmniejsze­
nie średniego postoju wagonów 
PKP w hucie. W stosunku do 
56 r. średni postój' wagonów 
PKP został zmniejszony o 28 
proc.. przy jednoczesnym 
wzroście przewozów zewnętrz­
nych w tym czasie o 23 proc.

Osiągnięcie to miało nie 
tylko duże znaczenie dla go­
spodarki huty z uwagi na 
zmniejszenie kar za postoje 
wagonów PKP, ale również 
przysporzyło gospodarce naro­
dowej duże korzyści w posta­
ci poważnego przyrostu dyspo­
nowanych przez państwo wa- 
gono-godzin. Oszczędność ta 
wyraża się liczbą około 
1.200.000 wagono-gedzm.

Również wskaźnik obciąże­
nia wagonów huty, a więc wy­
korzystania ładowności wago­
nów polepszył się w 57 r. o 
przeszło 12 proc., jakkolwiek 
wszystkie rezerwy w tym za­

kresie nie zostały jeszcze wy­
korzystane.

*
Ale jak to zwykle w każdej 

gospodarce bywa, obok osią­
gnięć są i niedociągnięcia — 
braki, które powinny być sy­
stematycznie usuwane. I o nich 
chciałbym kilka słów powie­
dzieć.

Nie chodzi tu o wyliczenie 
takich czy innych przypadko­
wych niedociągnięć, które mo­
głyby przesłaniać obraz do­
brych na ogół wyników pracy 
transportu kolejowego. Chodzi 
tu o tego rodzaju usterki, któ­
re wymagają nie tylko dodat­
kowych wysiłków organizacyj­
nych naszego transportu, ale 
także wysiłków i ścisłego 
współdziałania wszystkich wy­
działów produkcyjnych.

Jednym z kluczowych tego 
typu zagadnień jest sprawa 
właściwego wykorzystania ta­
boru kolejowego, a w szczegól­
ności parowozów.

Najpierw kilka słów o go­
spodarce wagenami. Dane sta­
tystyczne prowadzone przez 
transport kolejowy wykazują 
za 1957 r. przeszło 2.000 usz­
kodzeń wagonów huty, to jest 
przeciętnie 6 uszkodzeń dzien­
nie. Na skutek uszkodzeń 19 
wagonów zostało zezłomowa- 
nych.

Jeżeli ilość uszkodzeń odno­
simy do ogólnej liczby wago­
nów posiadanych przez hutę, 
to wypada, że każdy wagon 
został w ciągu roku uszko­
dzony prawie że 3 razy.

Największą ilość stwierdzo­
nych uszkodzonych wagonów, 
bo 31 proc, przypada na Tran­
sport Kolejowy, 9 proc, na A- 
glomerownię, również 9 proc, 
na były Wydział Przygotowa­
nia Złomu i Żużla, 5 proc, na 
Stalownię, reszta przypada na 
pozostałe wydziały.

Znamienne jest to. że w 
ogólnej liczbie uszkodzeń fi­
guruje aż 860 uszkodzeń tj. 
43 procent, o których nie wia­
domo, kto je spowodował.

Objaw ten świadczy nie­
wątpliwie o niedostatecznej 
jeszcze kontroli nad taborem 
kolejowym.

Przyczynami uszkodzeń wa­
gonów są przeważnie nieostroż­
ny wyładunek — i załadunek 
wagonów za pomocą mecha­
nicznych urządzeń przeładun­
kowych. nie przestrzeganie 
przepisowej skrajni, przecią­
żanie wagonów itp.

Ponieważ uszkodzenia wago­
nów powodują często wyłącze­
nie ich z ruchu do naprawy, 
zmniejszając przez to ilostan 
roboczy wagonów, należałoby 
dążyć do poprawienia istnieją­
cego stanu, przede wszystkim 
do pogłębienia poczucia od­
powiedzialności za powierzo­
ny majątek społeczny.

Mówiąc o uszkodzeniach ta­
boru kolejowego, trzeba 
wspomnieć także o częstych 
wypadkach niszczenia na­
wierzchni kolejowej, rozjaz­
dów i szyn na skutek awarii 
kolejowych, spowodowanych z 
takich czy innych przyczyn.

W roku 1957 zanotowano 
233 wypadki różnych awa­
rii kolejowych na terenie hu­
ty. Z tego 44 procent spo­
wodowane zostało z winy Sta­
lowni, 22 procent przez Wy­
dział Ruchu Kolejowego, 12 
procent przez Wydział Trak­
cji, 4 proc, przez Wielkie Piece, 
reszta przez inne wydziały w 
tym 10 proc, wypadków z nie­
ustalonych przyczyn.

W związku z dużą ilością 
awarii kolejowych powstały 
obecnie duże trudności z czę­
ściami zamiennymi i możemy 
z tego powodu znaleźć się wo­
bec konieczności zamknięcia 
niektórych torów. Sprawie tej 
należy więc poświęcić jeszcze 

wiele uwagi, szczególnie w 
wydziałach, które dotychczas 
powodują duże ilości. awarii 
kolejowych.

*
Z częstotliwością awarii ko­

lejowych wiąże się także za­
gadnienie bhp.

Transport Kolejowy należy 
do wydziałów o dużej wypad­
kowości w stosunku do innych 
wydziałów. W roku 1957 za­
notowano 241 nieszczęśliwych 
wypadków, w tym 1 śmiertel­
ny, 3 inwalidzkie, 43 cięż­
kich, 169 lekkich i 28 drob­
nych. Głównymi przyczynami 
były wadliwe metody pracy 
(48 proc.) i wadliwe utrzyma­
nie stanowiska roboczego (13 
proc.).

Największą bolączką w ru­
chu kolejowym z punktu wi­
dzenia bezpieczeństwa były: 
brak przepisowych skrajni, 
złe ładowanie, brak dostatecz­
nego oświetlenia torów, bram 
wjazdowych i przejazdów ko­
lejowych, brak dyscypliny i 
łamanie przepisów bhp oraz 
brak należytego dozoru ze 
strony średniego dozoru tech­
nicznego.

Ilość straconego czasu ro­
boczego na skutek wypadko­
wości, wynosiła w 57 r. prze­
szło 4901) robotniko-dni, co 
równa się stałemu wyłącze­
niu z pracy 18 robotników w 
Transporcie Kolejowym. Licz­
by powyższe wskazują na to, 
że również pod względem 
bhp i zabezpieczenia ruchu 
pociągów istnieje potrzeba 
dalszego usprawnienia, zarów­
no metod pracy związanej z 
ruchem kolejowym jak i 
wzmocnienia sposobu stałej 
kontroli nad tym t3k waż­
nym odcinkiem. Ma to zna­
czenie istotne nie tylko z 
punktu widzenia gospodarki 
huty, ale także dla uzyskania 
wysokiego poziomu bezpie­
czeństwa ruchu, jak i kultury 
pracy załogi.

*
Przejdźmy obecnie do zagad­

nienia wykorzystania parowo­
zów.

Trzeba od razu powiedzieć, 
że parowozy nie są należycie 
wykorzystane. Faktyczne wy­
korzystanie parowozów jest 
nie tylko bardzo małe, ale i 
niedostatecznie kontrolowane.

Sprawa należytego wykorzy­
stania parowozów jest najbar­
dziej istotna, nie tylko ze 
względu na koszt transportu, 
ale także dlatego, że stanowi 
punkt wyjściowy do operatyw­
nego planowania transportu i 
do organizacji pracy poszcze­
gólnych stacji i drużyn mane­
wrowych.

Przyczynami obecnego ma­
łego wykorzystania parowo­
zów, obok braku dostatecznej 
kontroli, są z jednej strony 
brak należytej koordynacji 
procesu transportu z podsta­
wowymi procesami technolo­
gicznymi huty i duże postoje 
parowozów na punktach wy­
posażenia, z drugiej zaś — nie 
uzasadniony z punktu widze­
nia interesów huty stosunek do 
tego zagadnienia, zarówno nie­
których obsługiwanych wy­
działów, jak i samego tran­
sportu kolejowego.

Niesłuszność stanowiska ob­
sługiwanych wydziałów pole­
ga tu — generalnie mówiąc — 
na tym, że wydziały „wydzier­
żawiając“ od Transportu Ko­
lejowego parowozy, nie przy­
wiązują dostatecznej wagi do 
ich wykorzystania. To samo 
zresztą dotyczy wagonów i 
dźwigów. Stanowisko takie da- 
je się streścić w słowach: 
„Płacę — więc wymagam, a 
skoro płacę, parowóz jest do 
moich usług i dysponowanie 
nim do mnie należy“.

Tego rodzaju stanowisko ze 
strony wydziału byłoby może 
słuszne, gdyby „wydzierżawio­
ne“ parowozy były należycie 
wykorzystane.

W innym przypadku wyni­
ka ono niewątpliwie z niedo­
statecznego zrozumienia cało­
ści interesów huty oraz z te­
go, że koszt eksploatacji tabo­
ru kolejowego jest stosunko­
wo niewielki w porównaniu z 
wartością produkcji wydziału 

hutniczego i dlatego jest zba­
gatelizowany.

Jeżeli chodzą o Transport 
Kolejowy, to zajmuje on w 
tym wypadku na ogół stano­
wisko jakby „dzierżawcy“, 
analogicznie jak PKP do 
przedsiębiorstwa, ograniczając 
się w tym wypadku w zasa­
dzie do wystawiania „kliento­
wi“ rachunku za dzierżawę.

Operacje technologiczne i 
transportowe, zwłaszcza w 
transporcie międzycperacyj- 
nym i międzywydziałowym, 
wiążą się tak ściśle ze sobą, 
że powinny być organizacyj-. 
nie opracowane wspólnie.

Transport kolejowy, jeśli ma 
pracować prawidłowo, musi 
odbywać się wg rozkładu jaz­
dy i zegara. Jest to postulat 
elementarny, ale i zasadniczy. 
Wynika on z technicznej i eko­
nomicznej cechy tej służby.

Podstawowym jednak wa­
runkiem, aby postulat ten mógł 
być rzeczywiście zrealizowa­
ny jest planowa i rytmiczna 
praca wydziałów produkcyj­
nych.

Jasne jest, że bez rygory­
stycznego przestrzegania tego 
podstawowego warunku, nie 
może być mowy o pełnej pla­
nowości i punktualności w 
transporcie kolejowym huty.

Dlatego właściwym rozwią­
zaniem organizacji przewozów 
w hucie byłoby — obok ist­
niejącego rozkładu jazdy tran­
sportu kolejowego dla niektó­
rych przewozów wewnętirzmych 
— wprowadzenie harmonogra­
mów transportu dla przewo­
zów technologicznych i dla 
każdego rejonu huty — har­
monogramów, ściśle zsynchro­
nizowanych w czasie z pracą 
wydziałów produkcyjnych.

Harmonogramy te powinny 
jednocześnie uwzględniać spe­
cyficzne wymagania wydzia­
łów, dotyczące podstawiania 
składów lub zatrzymania ich 
na wydziałach. Dałoby to mo­
żliwość operatywnego kiero­
wania przewozami w sposób 
planowy i pozwoliłoby osią­
gnąć rzeczywistą kontrolę nad 
pracą parowozów i wagonów 
oraz zmniejszyć kary za po­
stoje wagonów PKP.

Trzeba tu nadmienić, że ka­
ry za postoje wagonów PKP, 
pomimo osiągniętych oszczę­
dności wagono-godzin, osią­
gnęły w 57 r. razem z kara­
mi Zjednoczenia poważną 
jeszcze kwotę prawie 4 milio­
nów zł brutto. Brutto dlatego, 
ponieważ Transport Kolejowy 
jednocześnie w tym samym 
czasie wygospodarował boni­
fikatę za skrócenie postoju 
wagonów w kwocie około 1,5 
min zł i jest nadzieja, że w 
wyniku pertraktacji w tej 
sprawie pomiędzy butą a 
PKP, bonifikata ta będzie uz­
nana.

Operatywne planowanie 
przewozów według harmono­
gramu do którego powinniśmy 
dążyć, powinno obejmować 
przewozy pociągami i przeto­
ki, włącznie z za — i wyła­
dunkiem oraz zamawianiem i 
podstawianiem wagonów. 
Głównym celem tego rodzaju 
operatywnego planowania by­
łoby zapewnienie ciągłości 
ruchu bez zahamowań, zmniej­
szenie jazd przetokowych oraz 
unikanie improwizacji lub

(Dokończenie na str. 4)

Tak oto wygląda odbiór nowego budynku od wykonawcy, 
czyli od ZBM. Na zdjęciu moment w Uraczania komisji do 

świeżo oddanego bloku.

Spawanie 
konstrukcji 

w Walcowni 
Zimnej

Czym zajmowało sio 
Prezydium Rady Kombinatu

Różnorodny był wachlarz ł 
spraw i problemów, jakimi ! 
zajmowało się Prezydium Ra- I 
dy Zakładowej kombinatu. W 
ostatnim okresie sprawozdaw­
czym, czyli od listopada 1957 
r. Prezydium odbyło ponad 20 
posiedzeń, na których omawia­
no przede wszystkim zagad­
nienia: młodzieży, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, zdro­
wotności załogi, działalność 
kulturalno-oświatową, spor­
tową, pracę związkowców w 
radach narodowych, szkolenie 
załogi, wydajność pracy, spra­
wy socjalno-bytowe itd.

W tym czasie Prezydium od­
było dwa posiedzenia z egze­
kutywą KF PZPR, Prezydium 
Rady Robotniczej, sekretaria­
tem KF ZMS i zarządem ko­
misji porozumiewawczej NOT. 
Kilkakrotnie — poza tym — 
omawiano wspólnie z Prezy­
dium Rady Robotniczej kwe­
stię zatrudnienia i inne pro­
blemy gospodarcze huty.

W okresie sprawozdawczym, 
Prezydium podjęło 63 uchwa­
ły, z których 45 zrealizowa­
nych zostało w 100 procen­
tach, natomiast reszta pozosta- 
je w trakcie realizacji. Uch­
wały dotyczyły m. in. rozdzia­
łu dotacji z funduszu zakłado­
wego, pracy wśród młodzieży, 
kobiet pracujących w hucie, 
inteligencji technicznej, gaze­
ty zakładowej, kultury i oś­
wiaty, rozdziału mieszkań, 
OZR-u itp.

Do prac Prezydium należy 
również zaliczyć odprawy z 
przewodniczącymi rad oddzia­
łowych oraz przeszkolenie 
wszystkich społecznych in­
spektorów pracy. Prezydium

Jeśli chcesz zostać technikiem
Jak wiadomo w naszym 

kombinacie pracuje bardzo 
dużo robotników, pragnących 
ukończyć Technikum, a którzy 
posiadają już za sobą szkoły 
zawodowe, lub odpowiednie 
przeszkolenie.

Rada Zakładowa organizuje 
dla nich kursy produkcyjno- 
techniczne z programem Za­
ocznego Technikum Hutnicze­
go. Prowadzone będą dwa 
kierunki: metalurgiczny i wal­
cowniczy dwóch stopni. 

w okresie sprawozdawczym 
brało czynny udział w kampa­
nii wyborczej do rad narodo­
wych. Wybranych zostało sze­
ściu związkowców w skład Ra­
dy Narodowej miasta Krako­
wa i DRN.

Członkowie Prezydium
wnieśli sporo do dyskusji pod­
czas obrad III Krajowego 
Zjazdu Związku Zawodowego 
Hutników, którego członkami 
wybrani zostali m. in. inż. 
Alojzy Cyrulik. Pater, Syty, 
Spyrka (do komisji rewizyj­
nej) a ob. S. Wójcik i K. Sal- 
wiński zostali delegatami na 
Kongres Polskich Związków. 
Zawodowych.

W okresie sprawozdawczymi 
Prezydium zorganizowało dla 
załogi huty wzorcową sprze­
daż mebli. Kilka tygodni te­
mu dużo pracy wymagała re­
organizacja rady oddziałowej 
Zakładów Wapienniczych w 
Czatkowicach.

Obecnie Prezydium zajmuje 
się głównie takimi, problema­
mi huty jak: likwidacja prze­
rostów w zatrudnieniu, (zapo­
biega wyrządzaniu krzywdy 
zwalnianym z pracy), właści­
wy rozdział mieszkań, rozdział 
funduszu zakładowego za 1957 
r., organizacja spółdzielni mie­
szkaniowej i budowa domków 
jednorodzinnych, koordynowa­
nie pracy kulturalno-oświato­
wej Domu Kultury i Ogniska 
Młodych, umasowienie sportu 
i turystyki i wiele innych.

Ta krótka informacja o pra­
cy Rady nie wyczerpuje jed­
nak całokształtu zagadnień, 
którymi zajmowało się Prezy­
dium, są to tylko najważniej­
sze sprawy. j. ż.

Pierwszy zawierający pro: 
gram I i II semestru Techni­
kum Zaocznego oraz drugi z 
programem III i IV semestru 
Technikum.

Kursy te mają przygotować 
uczestników do egzaminów w 
Zaocznym Technikum Hut­
niczym. Absolwenci stopnia I 
składać będą mogli egzamin 
na semestr III, natomiast ab­
solwenci stopnia II na semestr 
V. Po zdaniu egzaminu i u- 
kończeniu Technikum Zaocz­
nego słuchacze otrzymują dy­
plom technika-hutnika.

Na kursy przygotowawcze I 
stopnia przyjmowani będą ro­
botnicy posiadający świadec­
two ukończenia szkoły podsta­
wowej, a na kurs II stopnia 
świadectwo ukończenia szkoły 
odpowiednio wyższego stopnia. 
Poza tym kandydaci powinni 
mieć przynajmniej jednorocz­
ną praktykę w hutnictwie.

Bliższych informacji na ten 
temat udziela Dział Przygoto­
wania i Szkolenia Kadr, do 
którego też należy składać 
swoje podania (zaopiniowane 
przez kierownictwo wydziału 
i radę oddziałową) wraz z ży­
ciorysem, odpisem ostatniego 
świadectwa szkolnego i za­
świadczeniem z pracy.

Nauka na kursach jest bez­
płatna i odbywać się ma czte­
ry razy w tygodniu. J. 2.
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| Nowości techniczne |

9ku!sry nie pozwalające 
zasnąć 

kierowcy samochodu
Szwajcarski przemysł opty­

czny produkuje obecnie przy­
rząd elektroniczny nie pozwa­
lający zasnąć kierowcy sa­
mochodu w czasie jazdy. A- 
parat składa s.ę z oprawy o- 
kularow (które wkłada kie­
rowca) i komórki fotoelek- 

. trycznej. Gdy zamknie or. 
oczy dłużej, niż na chwilę, 
rzęsy jego pokrywając komór­
kę fotoelektryczną, wywołu­
ją prąd, uruchamiający na­
tychmiast sygnał akustyczny, 
który go budzi.

Produkować, to także transportować
(Dokończenie ze str. 3) 

przypadkowości w transporcie 
i w produkcji.

Oprócz harmonogramów 
pracy Transportu Kolejowego 
dla poszczególnych rejonów 
powinno się ułożyć w powią­
zaniu z podstawowym proce­
sem technologicznym produk­
cji — harmonogram ruchu hu­
ty jako całości. Harmonogram 
taki stanowi zresztą podstawę 
dla prawidłowej pracy służby 
dyspozytorskiej huty. Bez nie­
go służba dyspozytorska spro­
wadza się do doraźnych in­
terwencji, zamiast do opera­
tywnej kontroli wykonania 
planów dobowo-zmianowych. 
Harmonogram taki jest żelaz- 
aym prawem produkcji.

Taki sposób organizacji pro­
dukcji pozwoli zwiększyć wy­
korzystanie tSboru kolejowe­
go, a co za tym idzie — 
zmniejszyć 
na tabor i także zmniejszyć 
obciążenie torów 1 stacji.

Twierdzenie, że organizacja 
przewozów i powiązanie ich z 
procesem produkcji według 
harmonogramu jest niemożli­
we. sądzę — polega na niepo­
rozumieniu. Niemniej realiza­
cja takiego systemu pracy jest 
bardzo trudna, wymaga du­
żej pracy organizacyjnej oraz 
rygorystycznego wzmocnienia 
ogólnej dyscypliny technolo­
gicznej i dyscypliny pracy, 
zwłaszcza ze strony wydzia­
łów produkcyjnych. Trudności 
jednak i na tym odcinku mu­
szą być pokonane, zwłaszcza

zapotrzebowanie

Ryt. B. Dzialtan

NOWA HUTA

tej

KTÓRZY 
PRZEDSIĘ-

Humor

Nowa metoda 
poszukiwania złóż rudy

W szwedzkich ’ zakładach 
Bolidens Gcuv Aktiebolag o- 

wspólnie z 
Instytutem Geo-

pracowano 
Szwedzkim 
logicznym nową elektroniczną 
metodę poszukiwania złóż ru­
dy. Metoda ta polega na wy­
korzystywaniu do tego celu 
fal radiowych o długości rzę­
du 80 m. Urządzenie to ma 
służyć do wykrywania złóż 
rudy do głębokości 300 m. 
pod ziemią, zwłaszcza w oko­
licach górskich.

Za pomocą tej nowej meto­
dy wykryto złoża rudy w gó­
rach Maurliden, w prowincji 
Norrland.

punktualnie, według 
ustalonego rozkładu

parowozy i wagony

wobec uruchomienia w bieżą­
cym roku nowych podstawo­
wych agregatów produkcyj­
nych.

Zadanie brzmi: Jak najmniej 
postojów, jałowych przebiegów 
i przewozów awaryjnych; 
mniej pociągów, ałe pociągi 
cięższe z optymalną ilością 
wagonów'.

Toteż, aby transport kolejo­
wy w hucie był jeszcze lep­
szy i bardziej ekonomiczny 
trzeba:

— by transport wewnętrz­
ny i technologiczny odbywał 
się w ramach dopuszczalnych 
odchyleń 
zegara i 
j azdy,

— by
były prawidłowo wykorzysty­
wane,

— by dyspozycje podstawia­
nia wagonów i nadzór nad ich 
przebiegiem funkcjonowały 
sprawnie,

— by wydziały pracowały 
rytmicznie i nie usiłowały wy­
równać swoich niedociągnięć 
w operatywności przez nie­
ekonomiczne usługi transpor­
towe,

—‘ by operatywne planowa­
nie produkcji odbywało się 
przy ścisłej współpracy i re­
spektowaniu wymagań opera­
tywnego planowania transpor­
tu kolejowego.

Maksymalna wydajność w 
transporcie będzie uzyskana, 
jeśli znajdzie należy.te zrozu­
mienie znana w przemyśle de­
wiza: „Produkować — to tran­
sportować".

wyobra­
żacie sobie!... 
Wczoraj złoży­
łem podanie w 
Wydziale Kwa­
terunkowym, a 

otrzy- 
miesz- 
to bez 
usterki. 

dzisiaj 
malcm 
kanie i 
żadnej

C pośród żalów jakie miesz- 
°kańcy naszej dzielnicy mają 
do Prezydium DRN wiele od­
nosi się bezpośrednio d© wy­
działu kwaterunkowego. Ten 
to. inny tamto, trzeci znów coś 
innego.

Wiadomo, mieszkanie rzecz 
ważna, zwłaszcza obecnie, 
k.eoy otrzymanie przydziatu 
przyjmowane jest przez innych 

z zinzdrcścią, a szczęśliwiec zbie­
ra niekończące się gratulacje, 
jakby wygrał w „Toto Lotka“ 
oo najmniej z pół miliona.

Praca w wydziale kwaterun­
kowym nie jest łatwa, wyma­
ga niemal nadludzkiego spo­
koju i opanowania, a zarazem 
wysokiej inteligencji, wbrew 
tym, którzy mówią, „cóż to 
jest, wypełnić umowę i zała­
twić interesanta“.

Pcnieważ sygnały o ™e naj­
lepszej pracy wydziału kwa­
terunkowego powtarzały się o- 
stainio dość często i sugero­
wały nie tylko istniejący ba- 
łr.gan, ale również ,-kanty“ 
KU PZPR powołał specjalną 
komisję, której zadaniem by­
ło gruntowne przeanalizowa­
nie na podstawie posiadanych 
dokumentów — rozdziału izb 
z nowego budownictwa w 1957 
roku.
Zadanie właściwie — ponad 
Siiły. Trzy tygodniowe „zmaga­
nia“ człcnków komisji przy­
niosły jednak rezultaity, lecz 
nie sądźcie, ńe zostały ukoro- 
nowaiie dopięciem wszystkiego 
na ostatni guzik. Po to, trzeba 
by siedzieć jeszcze drugie tyle 
czasu, albo i więcej.

O pracy komisji powołanej 
przez KD rozmawiałem z tow. 
CZAJKĄ i LACHEM, któ-zy 
za-paznali mnie z caicfeirateiitem 
sprawy, odwołując się często 
do ksiąg i rejestrów prowa­
dzonych przez wydział kwste- 
runkowy DRN. Jawnych rcki- 
żyć wprawdzie nie stwiardizo­
no, niemniej wiele nieścisłości 
budzi poważne wąłpliweśoi. 
Po kolei.

Budownictwo oddało w 1957 
roku 3.825 izb, r.G-.cmiast w 
rozdzielniku wydziału kwiaite- 
tunkowego jest tylko 3.788. A 
gdzie reszta? Nad tym siedzi 
kemisja. Sami nie wiedzą.

Po podsumowaniu wszyst­
kich izb przydzielonych w 1957 
r. wychodzi znowu trzecia cy­
fra, różniąca się cd dwóch po­
przednich. Jak to się dzieje? 
— nię wiadomo.

Ciekawie przedstawia się 
rozliczenie z Hutą im. Lenina. 
Miała cna otrzymać w 1957 ro­
ku 2.450 izb. Otrzymała 2.491, 
zaś z rozliczenia wydziału 
kwaterunkowego wynika, 
2.419, 

że 
zatem różnica 18 izb. 

Jak twierdzą członkowie komi­
sji huta prowadzi swój roz­
dzielnik raczej prawidłowo.

Inny przykład: przedsiębior­
stwa budowlane miały otrzy­
mać 535 izb; według wydziału 
kwaterunkowego otrzymały 
545. A więc więcej. Tymcza­
sem zakłady podległe Mini­
sterstwu Budownictwa twier­
dzą. że otrzymały za mało. 
Cegielnia np. ma pretensje o 
osiem izb. Samo ZBM powin­
no otrzymać 200 izb, w roz­
dzielniku aamacz.onio wyraźnie, 
że otrzymało 205, a w rzeczj - 
wistości ZBM-cwcy dostali 
tylko 192. Gdzie reszta? Jak 
mogło „zginąć“ mieszkanie!?

Każda umowa, zawierana 
między DRN, a lokatorem, 
musi posiadać tzw. podkładki, 
czyli uzasadnienie przydziału

zawiadamia 
WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW, 
PRZEPRACOWALI W NASZYM 
BIORSTWIE W ROKU 1957. CO NAJMNIEJ 3 
MIESIĄCE. A OBECNIE SĄ ZATRUDNIENI W 
INNYCH ZAKŁADACH PRACY, O KONIECZ­
NOŚCI ZGŁOSZENIA SIĘ DO KASY ZBM W 
NOWEJ HUCIE, ul. NOSKOWSKIEGO 9, POKOJ 
142 (osiedle C-l) W GODZINACH OD 8—13, 
W CEI.U PODJĘCIA NAGRODY ROCZNEJ Z TY­
TUŁU ODPISU NA FUNDUSZ ZAKŁADOWY.

Podejmowanie nagród oraz wszelkie reklamacje w 
sprawie będą przyjmowane do 30 kwietnia 1958 włącznie.

•Po tvm terminie reklamacje uwzględniane nie będą.

mieszkania. Głównie chodrai 
tu o wniosek z zakładu pracy, 
na podstawie którego DRN 
podpisuje umowę, 
stanowią repatrianci,
jedn.sk muszą legitymować się 
innymi dokumentami, stwier­
dzającymi prawdziwość da­
nych.

Komisja przeglądając umo­
wy stwierdziła, że ckoio 40 z 
nich nie pesiada wniosków z 
zakładu pracy. Na jakiej więc 
podstawie przyznano mieszka­
nia? Umowy podpisane są tyl­
ko przez byłego kierownika 
wydziału Sudołę lub jego za­
stępcę Sagana.

Czy można powiedzieć, ż? 
kryje się za tym nadużycie? 
Na razi- nie. Tak czy owak 
sprawa jest niejasna i ząj.mie 
się nią Najwyższa Izba Kon­
troli.

Pewne wątpliwości nasuwa 
także rejestr dokonywanych 
eksmisji.

Np. ob. Brunon Łuszczyński 
— czytamy w książce — za­
mieszkały osiedle B-31, blok 
3 mieszkania 63. Komisja idzie 
pod wskaramym adresem ń 
niestety wraca z niczym, bo 
nie ma takiego mieszkania w 
tym blcfcu.

Podobnie 
prowadzony 
mieszkań

nieprzejrzyście 
jest rejestr 

■wyjeżdżających z 
Nowej Huty do innych miast, 
lub za granicę.

Niewątpliwie dużo zamie­
szania wprowadza — zwłasz­
cza w rozliczaniu izb — „wy­
pożyczenie“ jakiego dokonują 
między sobą poszczególne za­
kłady pracy. Np. DRN zwraca 
się do huty o wypożyczenie 
odpowiedniej il:ści miesrakań, 
huta -wypożycza, DRN przy- 
dzisia podległym przedsiębior­
stwem, które nieraz zamienia­
ją otrzymane mieszkania z 
innymi itd.; w ten spesób 
powstaje zagmatwana sy- 
tuo' a. Naturalnie i temu 
można zaradzić, niekoniecznie 
przez — jak to radzą pracow­
nicy wydziału Jcwaterunkciwe- 
go całkowite wykluczenie wy- 
pożvc7-ń. Nieraz rzeczvwiśc:e 
zachodzi uzasadniona przy-

i

Kłopoty z wiosną
Co z tą wiosną, proszę pań­

stwa? Przyszła zaśnieżona 
zakatarzona, dokuczyła 
Wronkom i zakochanym 
rom, przyprowadziła ze 
siedem złych wichrów, 
byśmy ich 
przez całą zimę, 
nie zaszkodziła 
dystrybucji, która 
tym roku nadąży, 
zdoła zaopatrzyć 
wiosenne materiały 
akurat na czas, tj.

Wprawdzie wiosna absolut­
nie nie dopisała, za to mamy 
inne również wiosenne tematy, 
zastępujące nam z powodze­
niem żelazny repertuar kalen­
darzowy. Na przykład sprawy 
młodzieży. Piszą o niej wszys­
cy i wszędzie, 
sprawozdaniach 
w 

i 
sko- 
pa- 

sobą 
jąk­

nie mieli dosyć 
Wyjątkowo 

tylko naszej 
chyba w 
to znaczy 

sklepy w 
i obuwie 

w lipcu.

w prasie w 
referatach i 

protokołach milicyjnych. 
Każdy naturalnie stosownie do 
okazji i miejsca, ale prawie 
zawsze źle. I temu także win­
na jest chyba nieudana wiosna 
z minorowymi nastrojami

czyn-a wypożyczenia mieszka­
nia innemu zakładowi i chyba 
to jest nieuniknione. Trzeba je­
dnak większej treski 0 każdą 
izbę.

Pewne wątpliwości nasuwa­
ją się także w „sprawie 
VII piętra“ tzn. mieszkań wy­
budowanych z materiałów za­
oszczędzonych. Było ich co 
prawda niewiele, ale zawsze 
trochę. Gros tych mi. --kań 

przydzielano pracownikom bu­
dowlanym, lecz DRN otrzy­
mywała t-kże skromną r- dęt­
kową ilość do swojej dyspo­
zycji. W rozdzielniku nie znaj­
dują one odzwierciedlenia.

Niektórzy mówią „cóż żądać 
od pracowników za te skrom- 
ne 700—300 zł“. Prawda, że 
zarobki są niskie, ale mimo 
to nie upoważniają one do 
bałaganu, a już na pewno nie 
upoważniają do — co często 
niestety się zdarza — nie- 
uprzejmości. Trudno, jeśli 
ktoś s>;ę zdecydował na pracę 
w kwaterunku, powinien u- 
zbroić się w odpowiednią wy­
rozumiałość na ludzkie żale i 
narzekania, nawet, gdy jest się 
bezsilnym. Czasem dobre sło­
wo znaczy bardrao dużo.

Na koniec jeszcze jedna 
rzecz. Członkowie komisji z 
bólem serca mówią o niektó­
rych mieszkańcach w Nowej 
Hucie, przede wszystkim za­
mieszkujących na A-O i C-l w 
bitkach pohotclowych, ale nie 
tylko. Zajmowane przez nich 
mieszkania w ciągu zaledwie 
kilku lat, zamieniają się w 
rupieci srrjię; klamki poury­
wane, potrzaskane drzwi, ścia­
ny zabrudzone itd.

Na osiedlu A-Zachód. jeden 
z mieszkańców w łazience ho­
duje sobie.„ kozę, 
wactctie trzyma...

Inny -w 
kapustę. 

Jeszcze inny założył w przed­
pokoju hodowlę... królików.

Brzmi to nieco śmiesznie, ale 
niestety to są fakty. Chciało- 
by się krzyknąć: ludzie kocha­
ni, opamiętajcie się, przeciera 
dewastujecie naszra wspólne 
dobro. Ale to już nie należy 
do tego tematu.

J. Żab.

wilgocią, wywołującą strzyka­
nie w kościach. Zwłaszcza w 
kościach niektórych myślicieli 
parających się zawodowo wy­
najdywaniem katsplazmow 
na choroby przypisywane na­
szej młodzieży en bloc, bez 
wyjątków (bo podobno wyjątki 
potwierdzają regułę).

Całe szczęście, że prawdziwa 
wiosna nic sobie nie robi z 
hipohondrycznej filozofii, ma­
jąc na swój użytek własną i 
już za kilka dni rozrzuci 
pierwiosnki i zawilce na łą­
ki, przybierze drzewa aksa­
mitnymi pączkami i wypuści z 
leśnych kryjówek puszyste, 
długouche zajączki. Bo wiosna 
zawsze idzie dalej, a żaden fi­
lozof nie wyleczył młodzieży 
z jej przywar, ani nie zaszko­
dził jej cudownym przymio­
tom. Spróbujcie powstrzymać 
ptasie m!odziaki od pierw­
szych lotów i od psucia przy 
tej okazji brzegów własnego 
gniazda, spróbujcie zasypać 
nowy potok górski, który za­
czyna sobie żłobić własne ko­
ryto. Więc nie wylewajmy 
krokodylich łez. skoro to nie 
pomoże początkującej wiośnie. 
A jeśli ktoś nie wierzy, że na­
si podopieczni doskonale so­
bie dadzą radę wcześniej czy 
później, niech przejdzie się 
po Nowej Ilucie Pełno w niej 
już wiosny i jak zawsze — 
młodzieży. Młodzieży bardzo 
różnorodnej, wesołej i smut­
nej, pracowitej i mniej praco­
witej. zdolnej i niezdolnej, jak 
wszędzie. Co w tym dziwnego? 
Ze spokojnie, po cichu tworzy 
nowe brygady współzawodnic­
twa? Ze śpiewa i tańczy, jak 
umie i potrafi? Idźcie do Do­
mu Kultury, tak, właśnie do 
Demu Kultury, choć już sama 
jego nazwa niektórych odstrę-
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Co-gdzie-kiedy?

Kina
ŚWIT — godz. 1«. 1«. 20: ..Przy­

gody komiwojażera" — komedia 
francuska. ŚWIATOWID - godz. 
1«, 18. 20: „03/15”, cz. III ..Kapi­
tulacja" — satyra wojenna prod. 
NRF: mała sala — godz. 15. 17, 19 
do 9 bm. „Dwie godziny" — prod. 
polskiej, od 10 bm. „Ostatni wy. 
stęp Grocka" — dramat produkcji 
francusk ej. WIEDZA — godz. 
K.30, 19.30 do 10 bm. „Wzgórze 24 
nie odpowiada" — film wojenny 
produkcji Izraelskiej, od 11 bm. 
„Cesarski piekarz” cz. II — bar­
wna komedia prod. czechosłowac­
kiej. APOLLO — godz. 10. IŻ, 14: 
..Eigamista" — komedia włoska, 
godz. 16. 18. 20: „Na plaży" — 
dramat włosko-franc. UCIECHA 
— godz. 9.30, 11.30. 13.30: „Jutrzen­
ka” — film współczesny produkcji 
francuskiej; godz. 16, 18. 20:
„Śmiech w raju" — komedia prod. 
ar.g. WANDA — godz. 13.30: „Dzie­
ci. matki i generał” — wojenny 
prod. NRF: godz. 16, 18. 20: ,.Mou- 
lin Rouge” — dramat prod. ang. 
SZTUKA — godz. 10. 12. 14:'
..Śmiech zabroniony” — montaż 
filmów niemych z Charlie Chapli­
nem: godz. 16. 18, 20: „Sprawa
Mauriziusa” — dramat franc. — 
WOLNOŚĆ — godz. 16, 18. 20:
„French Cancan” — dramat prod. 
f.anc. WARSZAWA — godz. 16. 18, 
20 „Ostatni będą pierwszymi" — 
dramat współcz. prod. NRF. — 
MŁODA GWARDIA — godz. 15.30, 
17.30. 19.30 „Lissy” — dramat t
czasów hitlerowskich prod. NRD. 
WRZOS — godz. 16, 18. 20: „O can- 
gaceiro” — dramat p’rod. brazylij­
skiej. KRAKUS — godz. 18, 18. 20: 
..Miałem 7 córek” — komedia pro­
dukcji francuskiej.

Teatry
LUDOWY — 9 bm.. godz. 19.133 

„Imiona władzy". 10 bm. godz. 13: 
..Imiona władzy” — przedst. zam­
knięte, 11 bm. godz. 19.15: „Li­
liom". IM. SŁOWACKIEGO — » 
bm., godz. 19.15: „Wyzwolenie”; 10 
bm., godz. 19: „Wizyta starszej 
pani”. 11 bm.. godz. 19: „Wesele". 
IM. MODRZEJEWSKIEJ — 9—11 
bm., godz. 19.15:,,Trzecł dzwonek”. 
SALA KLUBU ZZK — 9 bm. — 
nieczynny; 10 bm.. godz. 19.15: 
„Upadek kamiennego domu"; 11 
bm. — nieczynny. KAMERALNY 
— 9—10 bm., godz. 19.15; „Jaki 
piękny dzień”; 11 bm„ godz. 19.13: 
..Port Royal”. ROZMAITOŚCI — 
9—11 bm., godz. 18 i 20.30: Występy 
kabaretu .. Wagabunda”. RAPSO­
DYCZNY — 9—10 bm.. godz. 19.15: 
..Don Juan"; 11 bm. — nieczynny. 
GROTESKA — 9 bm.. godz. Ił: 
„Cyrk Tarabumba"; 10—11 bm. — 
nieczynny.

cza, do Ogniska Muzycznego, 
do powstającego teatru ama­
torskiego, kontynuatora „Nur­
tu“ j w dzderięć jeszcze innych 
miejsc. A potem dopiero mó­
wcie. że Nowa Huta, to tylu 
a tylu chul-ganów, tyle a ty­
le zamelinowanych spelunek, 
w których pi je rozwydrzona 
młodzież. Wtedy rachu­
nek będzie zrobiony uczci­
wie, razem z gospodarzem, a 
nie za jego plecami. I na pew­
no wypad nie na jego korzyść.

Równie modnym tej wiosny 
tematem w Nowej Hucie są 
zwolnienia. wervfikacja i prze­
szeregowania. Nie tyle może 
w piśmie, co w słowie, zwłasz­
cza szepta nym do ucha. Bo to, 
moja pani, wyrzucają tych, co 
się nie podobają, więc łysych, 
rudych i stare panny. Takim 
zawsze wiatr w oczy wieje. 
Albo tych, których milicja 
prześladuje. Nie wierzy pani? 
Nawet w „Głosie Nowej Hu­
ty“ podają ich nazwiska w 
liście pijaków i chuliganów. 
Widocznie komuś się narazili.

Plotka rośnie, pęcznieje, 
kwitnie zamiast spóźnionych 
pąków na wierzbie, jeździ na 
głupstwie i głupstwem się ży­
wi. Łysych zwalniają 
pani, łysych!

No cóż, wszystkiemu 
jednak wiosna: miesza . 
filozofom, plotkarzom mąci w 
głowach. Ale zaczekajmy je­
szcze trochę. Za parę dni 
weźmie się do zakochanych, 
do starych i młodych, do 
wszystkich. Ale o tym nie wy­
pada już pasać...

moja

winna 
szyki

Ik

Krakowska Drukarnia Prasowa, 
Wielopole L
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